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HST UW WYR Wychod zi w Krakowie 

codziennie o godzinie 81/ę rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 

Cena: 
(W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. — kwartalna 15 złp. 
w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 /2łr. m. Ki 
"Przedpłata 

"przyjmuje się w Księgarni Józera CzecHa przy Głównym 
"Ry! Nr. 4583. x 

‘Pieniadze przesyłają się franco pocztą wprost. do BIÓRA 

`, EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze,“ 


Kraków 18 marca. 
Wyciąg % prolokółu posiedzenia Izby handlowo 
przemysłowej w-dniu 98m marca.18538 odbytego. 


Po przeczytaniu i przyjęcia protokółu 'poprzedza- 
jącego posiedzenia, sekretarz przystąpił do odczy- 
tania ekspedycyj do bióra Izby nadeszłych, a miano 
wicie Reskryptu JWgo Naczelnika Komissyi Guber- 
nialaćj z dnia go b. m. do Ł. 1034, wzywającego 
Izbę do wzięcia udziąłu w składkach na kościół 
w Wiedaiu wybudować się mający na pamiątkę szczę- 
śliwego odwrócenia zbrodniczego zamachu na osobę 
'Najjaśniejszego Pana wymierzonego. Reszrypt ta- 
kowy Izba między członków w celu zbierania skła 
„dek circulando rozesłać postanowiła. i 

Następnie odczytany został Reskrypt c. k. Rządu 
Gubernialnego z dnia 28 stycznia r. b. do L. 3930, 
w którym przesłano Izbie jeden egzemplarz regula- 
minu Sądu polabownego Izby handlowćj wiedeńskićj 
z wezwaniem, by lzba z swćj strony właściwy re- 
gulamin dla sądu. polubownego w swym zakresie u- 
łożyła, i takowy Wysokiemu Rządowi krajowemu 
do wiadomości podała... W tym przedmiocie zabrał 
głos Radca sckcyi handlowćj p. Antoni Schwarz 
w słowach: jed i 
„ „Znmajome są szanownym Członkom :Iaby. tak na- 
„wane Sądy polubowne. |Jnstrukcya przez Izbę han- 
dlowo- przemysłową Wiedeńską, za pośrednictwem 
'Wysokićj, Władzy naczelnej izbie tutejszćj zako- 
munikowana, jest prawie powtórzeniem tego, co do- 
tad:p d inaą tylko. formą i u nas praktykowane by- 
ło; m tą tylko różnicą, że u nas spory wiodące 
strony, jeżeli ugodziły się na kompromiss, wybierały 
zwykle każda po jednym tylko członku, a ci znowu | 
pomiędzy. sobą arbitra, przewagę jednćj strony sta- 
nowić mającego. Takie sądy pośredniczące wybiera- 
ne bywają przy szczególnych sprawach i przez tu- 
tejsze magistrałtury sądowe, tą dla stron spór 
wiodących bardzo korzystną zapewne różnicą, że te 
delrgują zwykle do kompletu sądu polubownego , dwie 
osoby «znajomość przedmiotu -spornego posiadające, 
z dodaniem trzecićj, formy prawne dokładnie znają- 
cćj, która oględność, zdaje się przy podobnego ro- 
dzaju sądach, jest konieczną potrzebą. sw it, 

„Wedle. instrukeyi Izby handlowo - przemysłowej 
Wiedeńskićj, mają być ze składu samej tylko laby | 


CLĘŚĆ LITERAĆKO-ARTYSTYCZNA, 


ZYWOT. I PAMIĘTNIKI 
Stanisława hrabi Małachowskiego: 


(Ciąg dalszy). 
Gdy cała już kawalerya nasza. zdemontowaną została, 
` wyszedł? rozkaz, aby każdy regiment posłał co miał lu- 
dzi do jenerała Latour-Maubourg. Z tych szczątków. u- 
formował on korpus 2000 jazdy różnćj broni, do której 
ja 15 moich posłałem, zostawiwszy jeszcze przy sobie 
dziesięciu. Rozgłobienie armii naszćj nastąpiśo zupełne, 
nieład powszechny tak się wcisnął, że żadnych do kor- 
pusów rozkazów nieprzesełano. Dodać trzeba, że postrach 
atakujących codzień i zabierających bagaże kozaków był 
tak wielki, iż ksżdy tylko o ocaleniu siebie myślał, nie 
ostrzegając drugiego. Czepialiśmy się tylko korpusów 
marszałków, skoro zaś usłzszeliśmy, Że te wychodzą, 
powozami nasżemi ruszaliśmy za niemi: mając jeden :g0- 
Ściniec wielki, który nas prowadził, Jam zawsze się 
trzymał mego jenerała Tilmana, który także niemając już 
-komendy, powozem jak wielu innych jechał, Tym :sposo- 
bem codziennie, w obawie, i niepewności postępowaliśmy, 
niewiedząc nic © wypadkach armii, a Co rano słysząc 
w tyle huk toz armat, to z wysadzonych amunicyj po- 
chodzący. Przybyliśmy dnia: 17 rano do miasteczka Dą- 
browny nad Dnieprem © dwie mile tylko od Orszy leżą- 
cego „ gdzie już obiecywano nam, że, bezpieczniejsi bę- 
dziemy. Ja pnpa téj Orszy wyglądałem, niemając 
jem regimentu, h 
me pozwolenie jechania do Warszawy, i poczię, która 
2 jasieczku była, dla przyspieszenia drogi 
już wsęmóm: miesie kie rozkosze z g 
wziąść zamyślałem. tc ETS p na 
i i s, F i 
sra i N. familii, przyjaciołom ; przytóm 


Kraków 19 Marca — 


i będąc zupełnie nieczynnym, miałem 


wybierani ją zydyk 
keye od trzech do czterech miesięcy peryodycznie 
Z pray bierap io do kompletu EASE pk rę km po- 
dobnego urzącźćnia wynikłąby dla stron ta tylko je- 
dyna korzyść, e pg dziwszy się na wprowadzenie 
sprawy przed da zby haądlowćj, znalazłaby goto- 
wy komplet sądu, bardzo często atoli przedmiotom 
spornym nysa na CJ hieodoowiadający, co wuwagach 
szczegółowych nad instrukcyą dokładnićj wyjaśnić 

ostanow łem. i 

Jeżeli sądy podobne, szczególnićj też u nas prz 
braku osobnego sądu handlowego, ię wynikać D 
stytucyj Izby pan 9W0-przemysłowćj i odpowiedzieć 
celowi, muszą z samćm podnieść się do stanowi- 
„ska o wiele wy iei działania rozciąglejszego , 
jak przez lzbę Wiedeńska zaprojektowane; tam al- 
bowiem oprócz welu iustytucyj, mając zaprowadzo- 
ny osobny sąd handlowy, z wszelką oględnością na 
stosunki i potrzeby wielkich zakładów, handlowych i 
przemysłowy: h, już tém samém instytucya sądów 
w lzbie handlowo-przemysřłowéj podrzędną, pomo- 
cwiczą przy mniejszych szczegółowych i do tamtćj 
magistratury prawie nieodnoszących się sprawach, 
odgrywać może rolę, bo dla stron: spory wiodących, 
otwarty jest ciągle wstęp do sądu haudlowego, jak 
najkorzystnićj skompletowaneg,, gdzie i skutek, jak- 
kolwiek z większemi może „ołączony kosztami, nic- 
wątpliwie jak to m Samćj natury rzeczy wypływa, 
zawsze sprężysty i rychły, 

„U nas, przy zupełnym braku osobnego sądu han- 
dlowego, zaprowadzoae sądy w Izbie handlowo-prze- 
mysłowej z modyfikacyami do miejscowości zastóso - 
wanemi, i rozciągłejszą działalnością, staćhy się 
mogły dla stanów hindlowego i przemysłowego isto- 
tném. dobrodziejstwem, gdyby, albowiem na tćj dro- 
dze z całą sumienńością i bcziat resownością zała- 
twiane być mogły wszelkie tak częsta z stosunków 
handlowych i przemysłowych wynikające spory, wy- 
miar sprawiedliwości na tćj drodze stałby się śpie- 
sznym, z bardzo małemi kosztami, i strony na su- 
miennćm orzeczeniu sądu poprzestające , nawet w ra- 
zach przegranćj, uzyskałyby przynajmnićj o wiele 
wcześniej, tyle przy czynnościach handlowych i prze- 
mysłowych potrzebną , często nieocenioną spokojność. 

„Z tego. stanowiska pa przedmiot dla stanu han- 
dlowo-przemysłowegoy tyle ważny spoglądając, mam 


| tworzyłem tysiączne projekta, aby się już od was niead- 


dalać, matki waszój na nowe niespokojności niewystawiać, 
wszystko to zajmowało mój umysł, Syty sławy, do któ- 
rój choć w części miałem prawo powiedzieć, że należę, 
bez widoków. ambicyi, chciałem porzucić błyskotki hono- 
ru, aby prawdziwego, szczęścia w domu używać. — Ale 
Opatrzność chciała zapewne doświadczyć cierpliwości i 
poddania się jéj wyrokom — a oddalając metę szczęścia 
mego, w tój szkole nowćj nemenia, nauczać mię jak 
szanować spokojne, dalekie 0¢ zgiełku świata, ale istotne 
szczęście... Wracam, się. do tego, co poprzedziło wzięcie 
moje w niewolę. , , P f y ! 
Dąbrownę przedziela Dniepr. £o lewéj stronie rzeki był 
gościniec, wielki. prowadzący. że: Orszy przez miasto, po 
drugićj stronie rzeki AAA cie, a za rzeką kozacy, o 
których myśmy, niewiędzieli, ręcili się, i maroderów lub 
błąkających się chwytali. - mieście cała armią i gwar- 
dye cesarskie 'ulokowały 5i8, "28 po drugićj stronie rzeki 
na przedmieście poprowadził jenera? Tilmann, i w do- 
mach roztasować się kazał. Pamiętam, daia tego był deszcz 
i zawierucha; pierwszy też raz mieliśmy porządne i wy- 
godne mieszkania; ja stanąłem w karczmie u żyda, wi- 
dok jego zdawał się dawną}? $A: znajomość przypominać, 
a izba: pierwszy raz. ciepła, * Posiłek jakikolwiek, zupeł- 
nie mię szczęśliwym zrobiły. reszcie zabraliśmy się do 
spoczynku, gdy w tóm koło godziny 4téj z rana przy- 
biega oficer. pułku mego; śjąc znać, iż w mieście po 
tamtćj stronie rzeki, kozaki wpadli, i że strzelanie z ar- 
mat i ręcznój broni słychać; ê że jenerał Tilmann i wszy- 
scy już przedmieście opuści q Z ywam się z posłania 
w momencie, powóz, mój, 2AC9CZI gotowy, sam, wsiadam 
na. ostatniego konia, który m y ampanii pozostał ; pytam 
się o drogę, mówią umi, Że, JUż niebezpieczno wracać się 
przez miasto. na, wielki gościniec, ale żyd manowcami 
bliższą drogą ofiaruje się WE madaig na szlak do Or- 
szy. Ruszamy: więc, a wyprowadziwszy nas na małą dro- 
/żynę, przewodnik nasz wrócił się, mówiąc, żebyśmy, sig 


Rok 


1850. 


.ODEzwY wszelkiego rodzaju, 
księgarskie, handlowe, przemysłowe 


Przy j 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY 
DONIESIENIA literackie, 
rolnicze itp. 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
> Za opłatą 

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 8 grosze — z dopłatą 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy, 

m OBA y 

niefrankowane nieprzyjmują się, 

znanych korespondentów. > 


BĘ" GNumer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


wyjąwszy od stałych lub 


do Sądów i wypełaiać fun- | zaszczyt do przetłumaczonego regulaminu na język 


polski Izby handlowo - przemysłowćj  Wiedeńskićj, 
przedłożyć pod dyskussyą szanownćj Izby niektóre 
szczegółowe uwagi, do potrzeby miejscowćj wedle 
osobistego widzenia rzeczy zastósowane, z prośbą 
zarazem, ażeby szanowna Izba celem jak najdokła- 
dniejszego rozpoznania tyle ważnego przedmiotu, o- 
sobną komissyą % grona swego wydelegować raczy- 
ta“. — Następnie tenże radca odczytał przetłumaczo- 
ny przez siebie regulamin sąda polubownego Izby 
handlowćj Wiedeńskićj, tudzież uwagi swoje nad 
„tymże regulamiaem, proponując zmiany, które w za- 
stósowaniu do miejscowości tutejszćj koniecznemi się 
okazują — obecny zaś posiedzeniu komissarz rządowy 
JW. senator Kopf w wyjaśnieniu przedmiotu w mo- 
wie będącego DAWAC, iż przy nowćj organizacyi 
władz sądowych w krótce nastąpić mającćj, miasto 
Kraków przezaaczonćm zostało na siedlisko sądu 
wekslowo-handlo weg”. Izba oceniając ważność przed- 
miotu w dyskussyi zostającego, postanowiła wydele- 
gować z tona: swego komissyą , mającą ułożyć pro- 
jest do regulaminu sądów polubownych i do takowej 
komissyi radców sekcyi handlowćj pp. Antoniego 
Hoelzel, Antoniego Schwarz i Teofila Seifert zapro- 
siła, z wezwaniem, by tak wygotowany projekt do 
regulaminu w mowie będącego na następującóm po- 
siedzeniu Izby przedłożyć zechcieli. 

W dalszym ciągu posiedzenia odczytano Reskrypt 
c. k. Rządu krajowego z dnia 10 lutego b. r. do L. 
2078 mający na celu wskazanie przypadków, w któ- 
rych Izbom handlowo- przemysłowym służy prawo 
wydawania świadectw na rzecz osób prywatnych, 
Ze zaś lzba wezwaną zarazem została do ułożenia 
regulaminu w tym przedmiocie na przyszłość służyć 
mającego, przeto lzba postanowiła przedmiot w mo- 
wie będący odesłać do komissyi regulaminu sądów 
polubownych z wezwaniem, by taż projekt właściwy 
na następujące posiedzenie wygotować zechciała. 

Następnie odczytano. odezwę Arcybractwa Miło- 
sierdzia z dnia 4 lutego r. b. do, L. 1381, w którćj 
toż Arcybractwo nie przestając na oświadczeuiu Izb 
względem czynszu z sali posiedzeń opłacać się u 
iącego, w przedmiocie tym na nowo się do Izby zgło- 
siło. Izba mając na uwadze, że dalsza korrespon- 
dencya w tym przedmiocie nie doprowadzi do onego 
załatwienia, odezwę Arcybractwa prezesowi swemu 


jej tylko trzymali, Noc była ciemna, zbliżamy się do wio- 
ski, wysyłam jednego na zwiady, jeźli kogo w nićj nie- 
masz. Powraca, dając znać, że jest jakieś wojsko, że to 
być mogą kozacy, ale dla ciemności rozpoznać niemógł. 
Wracamy się nazad, ja chciałem się przerzynać przez 
miasto za armią na wielki gościniec, i byłbym najlepićj 
zrobił, ale jak to pospolicie bywa, każdy inną radę da- 
wał, mówiąc, że już wracać się było niebezpieczno; u- 
legiem ich perswazyi, błąkamy się po polu jak rozpę- 
dzone owce; nareszcie skoro zadniało, pokazali nam się 
na około kozaki, i zaraz na nasze powózki uderzyli. 
Wtedy co sił tylko umykać na koniu ka miastu zacząłem, 
odstąpiwszy drugich. Pałasz mój był jedyną obroną, mia- 
łem na sobie surdut, pod którym był mundur, a na 
wszystkiem kożuch i czapka, Piętnastu kozaków ścigało 
mnie, krzycząc, abym się poddał, obejrzałem się i. wi- 
dząc dopędzającego jednego brodacza z piką, którą ple- 
ców moich dotykał, już chciałem mu się poddać, gdy 
w tóm rów szeroki koń mój przeskoczył, a kozak pod- 
knąwszy się upadł i tylko sirzelił za mną; ja zaś, rozu- 
miałem się już być uratowanym; gdy wjeżdżając do I 
sta przebiegł mi drogę oficer kozacki, i nacierająe srar 
townie, zawołał: kryczy pardon. Złapawszy daję. aa 
za jego pałasz, oświadczyłem mu, że się PO a 
zsiadł z konia i to samo, kazał saoer riami mb 
gdym mu się rozpiął i pokazał ryż jestem. pułkownik 
wiąc: takim jakim mnie Wpan. widzis Eine ad: 
F on szlify moje» t je odjąć. 
polski. Obaczywszy czynem, rzekłem mu,. są to 
Nieupadlaj się W pan a Wpan jak ja służę, dosyć dla 
znaki honoru, na SUNIA w niewolę. Ta. śmiała odpo~ 

niego sławy teh maf yła, że co pospolicie pieniąd 
wiedź lac. BO epieo zabierają, mnie ocalało, ziętylko 
wszystko 00, M ielknął, ale z największóm był dla mos” 
że niczego Się "Wsi dliś kor: 14 dla mnie 
I iem,  Wsiedliśmy zaraz na konie, i do wioski 


ani ; . 
uwój, gdzie stali kozacy udaliśmy się. Tam zastałem bryczkę 
od ak= 


ze, i 


którój leżał adjutant mój major Osoliński 


2 | 


p. Wincentemu Kirchmayer. w celu, załatwienia tako- | 
wćj odstąpić postanowiła. 

W końcu odczytane zostało podanie p. Karola Sa- 
bińskiego w Biały, obejmujące prośbę, ażeby Izba 
wyrobić raczyła u Wysokich Władz Rządowych do- 
stawienie terminatora. zbiegłego temuż p. Sabińskie- 
mu. Izba zważywszy, że żądanie podającego należy 
do czynności władz policyjnych, z atrybucyą Izby 
żadnćj styczności niemających, posianowiła oświad- 
czyć podającemu, iż prośba jego przez Izbę refle- 
ktowaną być niemoże. 

Za zgodność, Bochenek; sekr. lzby hand. 


Z o eo anaana 
Korespondencya Czasu. 


Wieden 15 marca, 

6 Śmierć arcybiskupa Milde i jenerała Haynau jest cią- 
gle głównym przedmiotem rozmów. 

Ciało zmarłego jenerała przeniesiono. dziś z hotelu Munsch 
do koszar przy Mariahilf gdzie w zwykłćj paradzie wy- 
stawionóm zostanie. Zwłoki arcybiskupa spoczywają na 
łożu paradnóm w pałacu arcybiskupim. Pojutrze dopiero 
złożone zostaną ż zwykłą uroczystością w kałakambach 
kościoła katedralnego. Pogrzeb jenerała Haynau odbędzie 
się jutro po południu. 

Dziś o w pół do i2tćj, odprawionćm zostało w kościele 
S. Szczepana uroczyste Te Deum za szczęśliwe ocalenie 
dni N. Pana. Znajdowali się na nim wszyscy wysocy u- 
rzędnicy państwa. Kościół był napełniony ludem. 

Arcybiskup Medyolanu przybył tu pozawczoraj w to- 
warzystwie kilku dygnitarzy swćj dyecezyi. Jest mnie- 
manie, że ostatnie wypadki spowodowały tę podróż ar- 
cybiskupa do stolicy. 

Dziś reno przybył tu także jenerał Castelcicała wy- 
słany od króla Obojga Sycylii z'listem własnoręcznym do 
Cesarza. Jenerał przedstawionym zostanie jutro hr. Buol 
de Schauenstein przez tutejszego neapolitańskiego posła 
księcia Petrulla i po jutrze N. Panu. Wiadomość rozpu- 
szczona tu wczoraj o zamachu ma życie króła Obojga Sy- 
cylii jest zupełnie bezzasadną. 

Pani Cerito wystąpiła wczoraj z całym swym tryum- 
falnym blaskiem w nie nowym ale pięknym bałecie „Gi- 
selle“. Jest to wyborna i przyjemna tancerka. Ma wiele 
smaku i zręczności. Publiczność okryła ją rzęsistemi o0- 
klaskami. Na dzisiejszóm przedstawieniu znajdować się 
będzie N. Pan. ; 


k Wiedeń 16 marca... 
6 N. Pan zaszczycił wczoraj. P R SEO © 
Karyntyjski, czyłi operę. Sala przepe 


pomimo jak zwykle oszczędnego oświetlenia, pełen uro- 


ku widok. Damy w lożach odznaczały się strojem i kwia- 
tami. Męźczyzni nawet na parterze byli po większej czę- 
ści en cravate blanche. Pani Cerito tak pochlebnie przy- 
jęta pozawczorej w Giselle, tańczyła po raz drugi w tym 
balecie. O godz. 7mćj załędwo muzyka rozpoczęta uwer- 
turę, ukazały się w loży cesarskićj JJ. CC. WW. Arcy- 
księżna Zofia, Arcyks. Hildegarda, Cesarzowa wdowa, 
Arcyks. Marietta i wszyscy Arcyksiążęta obecni w stolicy. 
Cała publiczność powstała i przywitała dostojną rodzinę. 
długiemi oklaskami. W kilka minut wszedł do loży N. 
Pan. Orkiestra przestała grać uwerturę: i wśród rozle- 


gających się po sali okrzyków niech żyje rozpoczęła hymn 
narodowy. Publiczność towarzyszyła muzyce śpiewem. 
Po każdćj strofie następowały okrzyki i oklaski, N. Pan 
odpowiadał tym, oznakom radości z uprzejmym uśmiechem, 
powstejąc i klaniając Się na wszystkie strony. Na twarzy 
wyglądał N. Pan trochę blado. Po pierwszym akcie opu- 
sot teatr z Arcyksiężną Zofią i Acyks. Hildegardą. 

Pogrzebowa ceremonia po jenerale Haynau odbędzie się 
jutro. Ciało zmarłego pochowanóm zostanie w Gratz, 
w grobie familijnym. 


Przegląd Polityczny, 


Gdyby nie obrady Izb pruskich, nie byłoby Po dzien- 
nikach nawet wzmianki o Niemczech, wyjąwszy domowe 
sprawy nie mające żadnéj dlą zamiejscowych czytelników 
wagi. Izba wyższa przyjęła prawo o utrzymaniu własno- 
ści włościańskićj w Westfalii. Izba niższa naradza się 
nad budżetem. Wkrótce wszakże przyjdzie pod obrady 
wniosek katolicki daleko sięgający, którego treść Gaz. Po- 
wszechna podaje, amianowicie: 1) całkowite wykonanie 
i przeprowadzenie wszystkich stypulacyi zawartych w bul- 
Ji „de salute animarum“, Dotacya biskupów pruskich 
w nieruchomościach; założenie nowych seminaryów i a- 
kademii katolickich lub lepsza ich dotacya; urządzenie 
seminaryów puerorum, instytutów emerytalnych itd. 2) 
Rząd ma przedsięwziąść rewizyę całego majątku kościoła 
tak katolickiego jak protestanckiego i sprawdzenie jego 
pochodzenia, przeznaczenia i użycia, 3). Ządanem jest 
aby wszystkie dochody przeznaczone dla wyznań religij- 
nych nie oparte na żadnym wyłącznym konfessyonalnym 
tytule pro rata parte użyte były na cele kościoła kato- 
lickiego. Wniosek ten podpisany jest przez 60 deputo- 
wanych i nader obszernie wymotywowany. sg 

Cor. Bureau zbija pogłoskę o mającym nastąpić zjeź- 
dzie panujących w Berlmie i dziwi się dla czego wła- 
śnie Berlin miałby być miejscem zjazdu, gdy powód jaki 


temu zebraniu przypisują, to jest sprawa wychodźców, 


mimo konserwatyzmu rządu pruskiego, nie mógłby wy- 
wołać wystąpienia Prus przeciw Anglii, Z którą wielostron- 
ne wiążą je stosunki, „PR i ; 

Sprawa kościoła katolickiego wywołała jak wiadomo i 
w południowych Niemczech spóry między władzą a du- 
chowieństwem. W uniwersytecie Giessen zapowiedziano, 
iż w nadchodzącóm półroczu nie będzie żadnych odczy- 
tów na wydziale teologicznym katolickim. Rząd badeński 
rozciągnął nadzór swój nad kościołem katolickim, przeciw 
chomi disuhi Freiburgu zaprotestował. 

m PNE m. ma ETKEkio, osło areszt 

Redaktor Kuryera 
nadzór policyjny, w skutku rozporządzenia komissaryatu 
miejskiego, i z powodu redakcyi tego rozporządzenia za- 
niósł przed sądy skargę o potwarz. 

— Depesza z Paryża 15 b. m. donosi: Poseł hiszpań- 
ski wręczył cesarzówćj order Maryi Ludwiki. Nowych 
38 ułaskawień nastąpiło. 

— (iało prawodawcze francuzkie na posiedzeniu swo- 


|jóm z d. 14go, uchwaliło kiłka projektów do praw, a 


między niemi prawo o powołaniu corocznego kontyngensu 


80,000 ludzi, dla skompletowania stanu czynnego armii. 
Budżet niezostał dotąd przedłożony Izbie. 


bryczkę kapitana Wofłowicza, która się mójćj trzymała, zra- | wili, Stratę w effektach w nićj będących lekko rachować 
bowaną; moja jeszcze nietkniętą była. Kazał dać rumu, i | mogę do 3000 dukatów. Zostafem przy jednćj koszali, 


o ZH 7 ę à Ee + 
Norymbergskiego oddany został pod cze. Austryacka księga prawa karnego + 


rzeczy moje za mną nadejdą, Naa oficer 
katny, że mi pozwalał wyjąć z bryczki co chciałem. Pro- |-nas odsyła o mil ośm do jenerała majora Kutuzówa do- 
siłem go tylko aby za 
przyrzekł i dotrzymał, 
ten zwał się Iwan Iwanowicz 
łowańskiego XII. Wsiedliśmy na x 
nam brodacza- na konwój i za predo l! GRĄ ci lud 
skiem Andreas. W godzinę przybyliśmy J wioski, | więcój lud i: m czynili 
nazwiskiem Wysókie gdzie olio oficerów kozackich za” | poj ay zkoŚCI I wysług aom i 


który nam był dodany, był ten Sam Andreas kozak, jeż 
Z w pięknćj kom- 
zie na pozór, naj- 
Idz > I obcowanie z nie- 
mi znośniejsze mi było, niż Z Wielu, którzy upstrzonym 


| izby dymnćj. 


staliśmy, którzy honory domu w przyjmowaniu nas czy- 
nili. Państwo Czerwińscy, właściciele domu widać Ż 
zjazd tylu gości strwożyli się. Sama zbliżywszy Się do 


że ma | tą, ruszamy. Załedwie w las wjechaliśmy, 


umysłem sądzą się być upolerowanemi. Otoczeni tą eskor- 
kiedy kolumna 


Z kilkuset kozaków złożona pokazała nam się; na czele 


mnie ofiarowała nas przez noć przechować, i dać pewne- | jćj jechali oficerowie; zbliżył się ieden i zatrzymał po- 


go przewodnika, któryby nas przeprowadził. Podzięko- | wózkę moj 
wałem za Ofiarę, którćj roztropność niększała mi przyj- | dezwał się: Avez-vous 


mować, raz abym ich na oczywiste nienaraził niebezpie 


ją, a zapytawszy się gdzie wzięci byliśmy, o- 
beaucoup pilló 4 Mstów po” 
Qui que Vous soyez, odpowiedziałem 'mu —-.Sachóż, 


Podajemy pod Francyą list hr. Chambord do redakcyi 
Revue Contemporaine. Dwa inne listy księcia obiegają 
w Paryżu; jeden z nich do księcia Rovigo, drugi do in- 
néj osoby. Hr. Chambord zachowuje w nich to samo Sta- 
nowisko, co w pamiętnym manifeście swoim; w jednym 
z tych listów, książe robi alluzyą do skojarzenia dwóch 
linij Burbonów, 

Coraz więcćj upowszechnia się mniemanie, że rząd cesar- 
ski skłania się do ustąpienia żądaniom stolicy apostolskićj, 
pod względem zmiany artykułów prawą o małżeństwie 
cywilnem. — Univers ogłosił list redaktora swojego p. 
Veuillot z Rzymu, w którym tenże wynurza nadzieję, że 
Ojciec ś. przychylnie przyjmie rekurs jego przeciwko 
kondemnacie Universa przez paryzkiego arcybiskupa. 

Exportacya zwłok zmarłój przed kilką dniami pani Ra- 
spail, żony znanego socyalisty, siedzącego obecnie w wię- 
zieniu, dała powód do bardzo licznego zebrania, które 
uważano za. pewnego rodzaju polityczną manifestacyą. 
Około 12,000 ludzi odprowadziło kondukt na smętarz 
Montmartre. ; 


Lwów 14 marca. Sprostowanie: W spisie skła- 
dek na budowę kościoła ku pamiątce szczęśliwego 
ocalenia J. C. K. Ap. Mości (Nr 59 Gaz. lwow.) za- 
szła pomyłka: JMP. Ernest Ostermann c. k. rotmistrz 
złożył 20 złr. nie 1000 złr. 


Rzeszów 1 marca. Na pamiątkę szczęśliwego o- 
calenia J. €. K. Mości miłościwego Pana złożył xdz 
proboszcz z Czadca W. Tytus Hilb 100 złr. m.k. do 
rozdzielenia w równych częściach między ubogich 
chrześcian i żydów w Rzeszowie, a to imieniem spad- 
kobierczyni po ojcu p. Hibl, aptekarzu Rzeszowskim, 
biwłąoćj za granicą. (G. L.) 


Wiedeń 16 marca. Kor. austryacka pisze: „Nie 
tylko wyższe, moralne stanowisko, z którego oceniać 
należy wszystkie czynności między- narodowe, ale 
nawet wspólny interes nakazuje rządom zostającym 
w przyjacielskich nawzajem stesunkach, wspólne 
przedsiąbrać środki, aby zbrodnie popełnione prze- 
ciw bezpieczeństwu sprzymierzonego państwa, pod- 
padały dostateeznym prawom karnym innego kraju. 
Podobne karne przepisy edpowiadają duchowi spra- 
wiedliwości, moralności i wzrastającćj oświaty, któ- 
ra bardzićj do siebie zbliżyła stosunki wszystkich 
krajów, aniżeli kiedykolwiek przedtćm. Rzeczywiście 
w narodach, które już podobne postanowienia prey- 
jęły do swoich kodeksów karnych, idea i uczucie 


ożony. pows Aad wyżćj posansiętemi zostały, aniżeli 


cał, jesz- 
: K rzan 
(obwieszezóna najw. patentem z d. 27 mwa 1852) 
stanowi w $ 66 wyraźnie, że zbrodwia naruszenia 
publicznćj spokojności przez podburzanie do pogardy 
i nienawiści ku głowie panującćj lub ustawie kra- 
jowćj, przez podżeganie do nieposłuszeństwa lub 
buntu przeciw prawom, ludzi*ż inne do tego rzędu 
należące czynności, mogą być również popełnione 
względem obcego państwa lub jego panującego, o ile 
prawa tego kraju lub szczególne traktaty zaręczają 
wzajemność i w cesarstwie Austryackiem prawnie 
obwieszczonemi są. Kara tej zbrodni jest ciężkie wię- 


un „p qui est sans défense; 
et par consequent n'a point d'armes pour vous repondre. 

Odjechał nakląwszy mi po swojemu, my w dalszą pu- 
ścili się drogę. Droga korzenna, i noe przymusiły mnie 
prosić moich przewodników, aby mi gdzie o nocleg się 
wysłarałi. Natenczas jeden z pomiędzy nich ruszył gało- 
pem naprzód 1 upatrzywszy chatę w lesie do nićj nas za- 
prowadził. Zbliżyło się dwóch do mojćj powózki, kazali 
mi wysiąść, a wziąwszy mię pod pachy, wprowadzili do 
Natychmiast przynieśli słomy ma posłanie, 
przykrywszy się surdutem, a mundur pod głowę zwinąw= 
szy, położyłem się. Wtedy okropność losu mego przed- 
stawiła mi się, nie mogąc usnąć , leżałem patrząc na mo- 
ich stróżów. W pół godziny jeden z pomiędzy nich przy- 
niósł barana, i dobywszy dwóch wielkich nożów zaczął 
je przy nogach moich ostrzyć. Rozpłatał potem barana i 
oprawiwszy go, w daży garnek wsadził i do pieca wło- 
Żył. Zmęczony myślami i strudzony, sen ten to dobro- 
czyńca nieszczęśliwych, zamknął ociężałe powieki moje. 
W kilka godzin spoczynku czuję się być ciągniętym mo- 
crio za rękę, budzę się i poznaję mojego kałmuka; który 
zawoławszy na mnie głosem stentora: powstań i jedz wie- 
czerzą; podniósł mię z posłania. Zbliżył się w ten mo- 


ę | ment tatar, i wziąwszy mnie obydwa pod ręce, popro- 


wadzili do stolika na którym donica zupy z baraniny ka- 
szą jęczmienną zasypanćj stała, a na drugićj misce mięso 
rozgotowane. Zastałem ławkę dla siebie zasłaną opończą 
kałmuka, posadził mię na nićj, sam koło mnie na dru- 
gićj usiadł, po prawćj ręce Ossoliński a dalej reszta kom- 
panii. Niechcąc być niegrzecznym , jadłem wszystko, kał 
muk mój honory czyniący, rozrywał baraninę pajcami i 


najtłuściejsze mi kawałki wybierał. t 
nas gorzałką, i spać się kazał położyć. stony za ag 
ia alb Olog dalesy nastapi.) 


aoi 


CZA S$. 


3 


zienie od roku do 5ċiu lat. Równy wymiar kary u- 
stanowiony jest na tęż zbrodcię, jeżeli popełnioną 
była względem Austryi. Przepisy powyższe są wy- 
starczające, i przedstawiają obcym państwom, o ile 
takowe zasadę wzajemności przyjęły, zupełnie do- 
stateczną gwarancyę. Tak postępuje prawy rząd 
pojmujący obowiązki prawa narodów, w którego 0- 
czach przyjacielskie stosunki do innych państw mają 
więcej. wartości i znaczenia, aniżeli .owe „ogólne za- 
pewnienia e dobrem porozumieniu, które jako bez- 
cenna dókładka do ozdoby zwykłych mów trenowych 
używauą bywa w owym raju, gdzie właśnie powy- 
żej wyrażone prawdy nie są jeszcze niestety uznane 
i uwzgłędnione. Z przyjemneścią dowiedzieliśmy się, 
że niedawno książęcy rząd Parmy uznając potrzebę 
niezaprzeczoną, nieomieszkął uzupełnić od e 
się tu karne przepisy, i najskuteczniejsze urządzić 
środki, aby zapobiegać ze swćj strony zaburzaniu 


wewnętrznćj spokojności i porządku w obcych pań- |-p 


stwach uznających wzajcmność i wrazie zajścia su- 
rowo je ścigać. Oby lojalny ten wypadek nie pozo- 
stał bez wszechstronnego naśladowania, aby wspól- 
nym kierunkiem prawodawstwa preeciw wspólnym 
działać niebezpieczeństwem.* 

— Kor. austryacka pisze: Ogłoszony świeżo wy- 
kaz obiegu papierowćj monety państwa z końca lu- 
tego r.b. tudzież wykaz stanu banku narodowego 
w d.4 marca dają powód do kilu spostrzeżeń gaj- 
mujących. Zmniejszenie papierowćj monety państwa 
postępuje ciągle, i zeszło na 161 milionów złr.; gdy 
wszakże potrzeby handlu, przemysłu i powszechnego 
obrotu, sprawiły w lutym podwyżkę banknotów bli- 
sko o 2 miliony, zatóm cała ilość papierowych pie- 
niędzy w obiegu się WAY H pozostaje tak jak 
w początku lutego między 349 i 350 milionami. Ze 
względu na bank, godne jest uwagi, Że tak w Wie- 
dniu jak i filiach wynosiłe: i 

portfeuille zaliczki razem 
wekslowy złr. zr. zdr. 

31,099,137 -13,877,700 44,976,837 
. 34,770,764 13,981,000 45,751,761 
. . 31,368,074 14,400,000 45,768,975 

-33 350,271 15,180,300. 48,530,571 

i 51. 332288 25,705 47. -d d kd 

A ait EGO 32 587 635 17,771,000 53,308,635 

1 stycznia 4858 r. . 34,675,498 18,317,100 52,992,598 
1 mafca 36,175,642 19,316,100 55,492,442 
że zatem od 1 lipca 1852 r. nastąpiło podwyższenie 
z 45 na 557, mil. złr. w tych ilosciach, które bank 
użył dla ułatwienia i ożywienia ruchu. Nie dało się 
to uskutecznić przez powiększenie banknotów w o- 
biegu, które dnia 30 czerwca r.z. wynosiły złr. 
199,627,527, a d. 1 t.m. mimo powiększenia w lu 
tym, tylko 198,391,399 złr. ale raczój prze spłatę 
ve skarbu w summie 12, mil, tak iż dłag państwa. 
od 30 czerwca z summy 192,578,351 złr. zniżył się 
do summy  złr. 129,982.881. Sam bank korzysta 
z tego, iż pobiera od 10'/, mil. 4%; kiedy przedtem 
tylko 20, miał w zysku. Uproszczenie papierowej 
monety znacznie się dało uskuteczoić, i tak asygna- 
cye kasowe 3'/, zeszły na małą kwotę 34,000 gtr. 
asygnacye na dochody Węgier niżćj 8 mil. złr. ado- 
sowane papierki zdawkowe na 21, mil, zniżyły SiĘ. | 
Po umorzeniu 2 mil. złr. papierów rządowych w dniu 
15 b. m. najwyższa summa jakiej ilość papierów | 
przenosić nie może, wypadnie na 1617, mil. Z lom- 
bardzkich papierów nie pozostało jak 400,000 złr. 

— Pułkownik De Brucq dewódzca korpusu rakie- 
tników, zamianowany został inspektorem artyleryi na 
Czechy, Morawę, Szląsk i Galicyę. 

— Gaz. wiedeńska ogłasza: Na zasadzie przepi- 

sów umowy zawartćj w d. 30 kwietnia 1850 r. mię-, 
dz 
górno-szłąskićj kołei żełaznćj , nastąpi w d. 15 kwie- 
tnia r.b. trzecie publiczne losowanie obligacyj wy- 
danych w miejsce akcyj wakładowych tejże kołei, 
a zaraz następnie czwarte gonea akcyj pierwszeń- 
p a zw. 29 i, w Wiedniu w kul 
wym © godz. 10 przed południem. 
Na budowę kościoła złożonemi następnie zosta- 
ły w Wiedniu od arcyksięcia Szczepana 1000 złr. 
od arcyks. Józefa 1000 złr. i następnie 8827 ;?r.i 8 
dukatów. Datychczasowa summa składek w stolicy 
wynosi 426,263 złr. 150 dukatów i t.d. Znaczniej- 
sze dary, złożyli nadto: Cech ślusarzy w Wiedniu 
w dwóch ratach 1000 złr., hr. Saint Genois 1000, 
bar. Thysebaert dziekan w Ołomuńcu 1000, Schegar 
budowniczy w Oberdóbłing 4000 zèr: A 

— Wczoraj odbyło się aghat hini a walne ze- 
branie akcyonaryuszów kolei Glognitz 


30 czerwca 1852 r. 
3 sierpnia 
31 sierpnia 
28 września 
2 listopada . . » 


stanowczego pod %ym 


kładów z rządem. 


__ Komenda miejska w Medyołenie wydała rogpo- 


następującej treści: Od dziś dnia (10 b. m.) 

ie oświetlenie latarniami, W razie jakiego n 
a spokoj tości w ok eee yA wa » 
być dówietjone god odpowiedzialnością właścicie 


| dziełem wieków, a nie 


rządem austryackim i towarzystwem orze 


cyo! Lo 0- wiedeńskićj 
w przedmiocie zakupna tćj kolei na skarb, a lubo nic, 

nie uchwalono, 
wszakże umocowaRo dyrekcyę, do prowadzenia u- 


domów i mieszkańców. Za usłyszeniem dział z gam- 
ku wszystkie domy muszą na age oświę- 
„Alone, W razie zaburzeń, właściciele winni patych- 
miast domy zamykać, a każdy natychmiast opuści u 

lice, żeby nie był aresztowany jako podejrzany © Tog- 
rach, Qd'7 wieczorem do 7€j rano nie wolno nikomu 
pokazać się na bastyonach otaczających miasto, ani 
pieszo, ani konno lub też w pom ozige , a przekracza- 
jący, będą aresztowani i surowe karani. 

— Gaz. tryestska donosj, iż w Wenecyi spodzie- 
m Koresp. Austr. piszę; „Znowu świeży dowód 
jakie kłamstwa rozBosZĄ anarchiczne dziepniki w Pie- 
moncie, aby szerzyć niepokojące wieści. Corriere 
Mercantile opowiada, żę wy dniu 6 b. m. po przy- 
byciu do Genui francuzkiego parowca „Languedoc“ 
rozeszła sią meta bopełniono zamach. na uświę- 
coną osobę di, Rt: Neapolitańskiego. Ilalia e po- 
olo jak wiadomo dziennik socyalistyczny; znany 
w ostatnich czasach jako organ wyjawów zgubnego 
burzycielą Mazziniego podał tę wiadomość, wprawdzie 
z wielką jak APENINA ostrożnością, wsząkże nie 
zaniedbał do abys być” JĄ od wiarogodnćj osoby. 
Wedle. tego PUA oye Wykonany zamach na życie 
króla lmci Neapolitańskiego, Król ranny został od 
strzału z ręczaćj broni, rana jest niebezpieczną tak 
że lekarze oświadczyli, iż nie obejdzie się bez am- 
putacyi (ramienia). | Pomimo tego. mętnego źródła 
wiadomość ia poszła elegrafen do Paryża, gdzie 
na chwilę nei FE ri PER. Przebiegła ona: również 
i Niemcy. Kiedy jednak uczyniono tu z Berlina za- 
pytanie, czyli o tym mniemanym zamachu nie wiado- 
mo na innej drodze w Wiedniu, a wiadomość ta o- 
czywiście zaprzeczoną być musiała, badano następnie 
z Berlina i dopiero Si dowjedziano, że dwa tylko 
rewolucyi służące dzienniki syjądomość tę podały, co 
słusznie dozwa ało domniemywać się fałszu i wczo- 
raj późno w noc telegrafowano z Paryża: „La Pa- 
irie oświadcza, ŻE wiadomość o zamachu na życie 
króla Neapolitańskiego pozbawiona jest wszelkićj za- 
sady;“ Wiadomo aż nazbyt, żę partya: rewolucyjna 
używa bezczelnych kłamstw j niepokojących wieści, 
jako ulubionego środka, Choćhy też aby na chwilę 


podborzyć, Załować tylko należ, Be: 
anarchiczne w Piemoncie możę p He dzięanikacetze 


I „piel Jać ob 

niegodne zmyślenia bezkarnie rozszerzać i Zale 

wemi manewrami wywoęływać nawet chwianie się 

karsów na wielkich europejskich targach giełdowych. 
Francya. 


Paryż 13 marca. Włoski dziennik Parlamento o- 
głasza następujący lst hrabiego Chambord do dyrer 
ktora Przeglądu: Revue Contemporaine, do którego 


|redakcyi należą, jak wiadomo pp. Guizot, de Salvinr 


dy wzaneya © nścga. Ceyiais rhawarale Rode Oi 
enecya 6 uicgo. Cz e Revue 
sezyporaini | przyjemnie. PIU YAAN WPADA, jak mię 
uszczęśliwia widok ludzi znakomitych, niepospolitych 
pisarzy, łączących się w jednem czasopismie, aby 
z podwójną powagą rozumu i dowcipu, bronić wiel- 
kich zasad, na jakich spoczywa spółeczeński po- 
rządek, i 
„Cóż być może użyteczniejszego, w ep<ce smu- 
inych odczarowań, w jakiej żyjemy, gdzie pomiesza- 
ne są wszystkie wyobrażenia © têm co dobre lub złe, 
co słuszne i niesłuszne, jak przypominać krajowi, 
który zdaje się o tem zapominać, że monarchia jest 
dziełem jednego dnia anarchii 
lub buntu, że żadne państwo bez tradycyi monarchi- 
cznej istnieć nie może, że panacehii zawdzięcza Fran- 
cya swą wielkość, siłę i Je politość , i że Francya 
uosabia się zawsze w omnie królach; že polityka 
władzy królewskiéj, praywi e po naszych klę- 
skach, nie przestaje być szlac a nA, godną, szanowa- 
ną; Że literatura kwitpęła po ay, tradycyjnego 
tronu, który nastąpił po_dęepe Yamie cesarskim, że 
nakoniec historya słusznie pię'nuje oburzające nadu- 
życia rewolucyjnych tyranów | © daje bolesną, a za- 


razem rzewną wage świętćj Pamięci ich dostojnych 
i niewinnych ofiar. , 
„Takie A poważne i zdrowe nauki głoszone w wy- 

i erunkiem' a 
bornym Przeglądzie pod ki itych m WPana zostają- 
cym, przez autorów znakomitych artykułów, o któ- 
rych tu mówię. Dziękuję 1® natega serca z méj 
strony, i proszę WPana przyjąć wyraz mojćj wdzię- 

czności i życzliwości. — list 3 Henryk. 
| — Indépendance podaje 95t % Lyonu, z którego 

wyjmujemy co następuje: t 

pkar p. de Girardin przeciwko centralizacyi 
administracyjnej i jej naduży r m, szczęśliwszym był 
od codziennych elukubracy) /'E9 zbyt płodnego pu 
blicysty, któremu każdy %2 nową przynosi ideę. 
W tym ciągłym ruchu pomysłów Najróżnorodniejszych, 
ik zaledwie może 84 i iéj 


takowe sobie prz właszczyć Ale wyrzekłsz wy- 
Tiz: decentralizacya, pressa rzuciła że tak <A 
hasło praktycznej wskrzesiła jednę 
z wielkich obietnic dyg Peleona Higo, gdy 
ten był jeszcze prostym kan ydatem na prezydenta 
Rzeczypospolitćj, Otóż powiedzieć można, że kraj 
. zrozumia? tym razem p- ina. I trzeba żeby 


wolność!» 


a 16m maićj | dą 


rząd o tém wiedział: ż z; 
widzieć w departamentach nosene) znękani z 
ksze jeszcze na przyszłość obaw d ah mige 
koleje żelazne zbliżają wszystkie śdlęgłaśzi mojek 
AP SEES głości, nie są- 
mi tylko furmani, nie same domy zajezdne i gałęzie 
przemysłu z ruchu drożnego żyjące, ale j obce zu- 
pełnie rachowi temu industrye, czują się zabsorbo- 
wauemi. Wyroby złotnicze, meble, attykuły mody 
suknie a nawet obuwie, wszystko zaczyna przyby- 
wać z Paryża. Wszędzie, aż do najdalszych granic 
cesarstwa zachwiane są interesa, spekulanci zatrwo- 
żeni, naczelnicy domów handlowych schodzą do rzę- 
du komisantów, i mnóstwo robotników jest! bez za- 
trudnienia, a wielu z nich chce się udać do Paryża 
i powiększyć jeszcze przeludnienie stolicy, ; 
„W Anglii, w Belgii, w Niemczech ta spokojna re- 
wolucya kolei żelaznych miałą przynajmniej pewną 
przeciwwagę, którćj niemiała we Francyi. Jest tam 
Życie prowincyonalne silne i nieugięte, instytucye o- 
piekuńcze około których grupują się obywatele, po- 
działy terytoryalne, opierające się zupełnćj absorbcyi. 
Tataj niema nie podobnego i rewolucya ta rozwija si 
bez przeszkód, wśród tysiąca naruszonych interesów, 
które niemają żadnego dzisiaj odgłosu ni zadość-uczy- 


nienia“. 
Wtochy. 


Gazeta Piemontska urzędowa pisze 9 b. m. „Zna- 
czna ilość dzienników mówiła o wydsleniach i are- 
sztowaniach wychodźców na rozkaz rządu w tych 
dniach, Jakkolwiek stałym jest zamiarem rządu o- 
piekować się spokojnymi emigrantami, wszakże po- 
czytuje on sobię za obowiązek nie dozwalać, aby 
który z wychodźców nadużywał gościnności, bądź 
obierając Sobie stanowisko jawnego nieprzyjaciela 
zasad Konstytucyjnych, bądź też biorąc udział w pla- 
nach i usiłowaniach, które kompromitują rząd w za- 
granicznych jego stosunkach. Dobrze myślący i roz- 
sądni emigranci sami pierwsi uznają, iż zadanie rzą- 
du królewskiego jest zajmować się naszemi sprawami 
i do tęgo służy mu prawo; a jeżeli szanują tę zasa- 
dę, mogą być przekonani, że mogą zawsze mieć pra- 
wo do udzielonćj sobie gościnności." Dwaj wydałeni 
z Piemontu wychodźcy Mauro - Macchi i Pescantini 
otrzymali paszportą do Francyi. 

Linia telegraficzna łącząca Taryn i Genuę z Gre- 
nobla, a tém samém z Paryżem i Londynem została 
już wykończoną. 

— Urzędowy Dziennik Rzymski z dnia 7 b. m. 
cytuje nowe nominacye ogłoszone przez Papieża na 
konsystorzu tajnym w Watykanie w dniu dzisiejszym. 
Kardypałami zamianewani zostali: Michał Viale Pre- 
la arcyb. Kartagiński nuncyusz apostolski przy dwo= 
rze Cesarza austryackiego; Giovanni Brunelli arcyb. 
'Tessalonicki, apost, nuncyusz w Madrycie; Jan Ści- 
towski arcyb, Grański prymas "Węgier; Franc. Mi- 
kołaj Morlot ar Tours; Giusto Recanati bis up 
Trypolitański. Dyakonami kardynałami zamianowani: 
Dominik Savelli minister spraw wewnętrznych; Pro- 
sper Caterini asesor inkwizycyi; Wincenty Santucci 
sekretarz ś. kongregacyi nadzwyczajnych spraw ko- 
ścielnych. W końcu Ojciec Ś. przedstawił podania 
fa tey udzielenia paliusza kościołom arcybiskupim 
w Spoleto i Zagrzebiu, który niedawno wyniesiony 
został na metropolię dla arcybisk. Jerzego Haulika i 
metropolii w Naxos w Archipelagu dla biskupa Fran- 
ciszka Cuculla. 


chwili daje się 


Czarnogóra. 

Kor. Austr. pisze od granicy czarnogórskićj 2, 
marca: Na FOJEKŚ Porty; Giierojjatsa polecił sa. ij 
skom swoim cofaąć się cichaczem od granicy czar- 
nogórskićj, rozwiązał milicye nieregularne i nizama- 
mi tyłko obsadził twierdze zewnątrz Czarnogóry. 
Selim-be dim obóz pod Seoce i Karuge w nocy 
z dnia 27 na 28 lutego, i ztakim pośpiechem cofnął 
się ku Antivari , Że zostawił 6 namiotów i znaczną 
sy wojennych sprzętów. Jak Omer i Reis zwi- 
nęli obóz, to jeszcze dotąd niewiadomo; tyle tyłko 
słychać, że pasza cuezerski i bielicki Derwiez, Cwe- 
dle innych Arab pasza) ponieśli klęskę w Grahowie 
i stracili 150 ludzi, z których 35 głów przyniesio= 
no do Cetynii. Kiedy się dowiedziano w Czaraogi" 
rzę, że Porta ottomańska przyjęła pośrednictwo Au” 
stryj, rząd nakazał we wszystkich kościołach PS 
kraju odśpiewanie „Te Deum“ za zdrowie; of; 
życie najłaskawszego Cesarza Franciszka "00 02 
wojska czarnogórskie przytomne były = żę Pconnój 
ści i prawie bez przerwy dawano „b głównie 
broni, dział i mozdzierzy. Dnia 4-38 astępujące sb 
dowodzący wojewoda Jerzy wyd być 'rozpuszm 


ie: szystko wójsko ma 
SeT tylko A pezi stanowiskach ne RAR 
straże, ye F ody w Limniani, Martiniczu i Po- 
trzymane. vyć aho owane i; oszkodowanym ulga 
wić mają Akos przyrawi. B) Wykaz poległych 
jak można ze ny sporządzonym zostanie, aby po- 
w SAO wierotom udzielić pomoc. 4) Przeciw Pero 
„BOStAT przy wódae wojska przedsiewziętem będzie 
2 h jego postępowania pod Limnia= 


“mi, gdzie się nie pokazał jak w dniu walki na 
-przywódzeę przystoi. +5) Również przeciwko innym 
urzędnikom, na których pada podejrzenie zdrady oj- 
czyzny, śledztwo zarządzonem zostaje, — Mú wia że 
*QOnerzpasza nałożył na Osmana-paszę 10,000 tala- 


tów kary, albowiem tenż» zapewnił Porię, že 5 10 


tysiącami ludzi będzie w stanie zawojować Czarna- 
górę, to w obec wySo*IEJ waleczności Czsriogóreów 
-tak źle się sprawdziło. 0 <man jest Bośn'akicm na- 
"zwiskiem Pzszyćc i oprócz dochedów swoich” opa- 
szaliku skadarskiego, ma znaczne "dobra 'w Bośnii. 
-paszyce pochodzą ze szlachetnój krwi Słowian bo~ 
-śniackich. 


Kronika. miejscowa 1 zagraniczna, 


—_ Czytamy „w Kuryerze Warszawskim : | 

Tylokrotne świetne zabawy w domu JJWW. hrabiostwa Se- 
` _werynostwa Uruskich, urozmaicone zostały wćzoraj prześliczne- 
mi obrazami z żywych osób, stanowiącemi zarazem szarady, a 
w których, 'tak płeć piękna jak i młodzież towarzystwa, czyn- 
"ny udział przyjęła. , Szarad .takich było cztery, oddano -zaś je 
w l3tu obrazach. Zadaniem pierwszćj był. wyraz Mariage, 
drugićj Moisson; trzęcićj L'orange; zaś jedna była w naszym 
języku, a znaczenie jéj był Pierścień. Dla przedstawienia pierw- 
szój szarady, ułożone były obrazy, * wyobrażające: Siostrę Moj- 
żesza Maryę, w chwili kiedy podług księgi Exodu (rozdz, IV, 
wiersz 20) „wzięła tedy Marya prorokini, siostra . Aaronowa 
bęben w: rękę swoją i wyszły* , obraz ten oddała a 
Hołyńska, z, całym urokiem i wdziękiem; dalćj wieki średnie, 
„a z tych Jadwigę księżnę Szlązką, obierającą na przedstawię- 
nie męża plan do kościoła: w Lignicy, co z całą dokładnością 
oddane zostało przez gruppę, którą składali: Panna Leontyna 
Orda, PP. Feliks Sobański i Julian Wielogłowski. "Tym. spo- 
sobem utworzyło się .Marie- Age; a na rozwiązanie szarady 
„przedstawiono , narzeczoną wieśniaczkę według obrazu +;Greuse 
(La fiancée du village). , Obraz ten oddali hr. Ermancya Uru- 


ska, p. Władysław Laski; panna; Marya Trembicka, pan Wła- 


dysław Czacki, i pan. Gabryel Chrapowicki, zgodnie z obrazem 
Greusa. Druga z kolei szarada Moisson,: złożona z dwóch czę- 
ści i. rozwiązania, przedstawiała w. pierwszćj portret Moi) a 
mianowicie: Podróżnik trudniący .się malarstwem, maluje w A- 
tenach młodą «greczynkę i niespodzianie, pokazuje jéj portret. 
Obraz ten ułożony. "przez „artystę naszego p. Aleks. Lessera, 


wykonali: odpowiadająca pięknością greczynce, hrabianka Elżbie- | 


ta Simoniez- i' p: Adam Grabowski jako malarz. Drugą ;zaś 
„częścią -była, lekcya śpiewu (Lecon de chant) z obrazu (Gerar- 


da Dow), to jest lekcya śpiewu w familii flamandzkićj;: przedsta- | 


wiali/ tę: zajmującą scenę.:. Panna. Julia Chrapowieka, pp. Piotr 
Walewski „i Konst. Przezdziecki.. Rozwiązanie, zaś, czyli Mois- 


ae obraża Icopal Roen "(Rasy Ty Wad AREAS 
„damy został w' Paryżu ņ„ za kilkadziesiąt tysięcy), oddali: prze- 
cudowne 'żniwiarki, -pani Marya Prozor i hrabianka, Michalina 
Grabowska ,. oraz. pan Seweryn Mańkowski. Trzecia szarada, 
czyli wyrazi L'orange, równięż „z dwóch części i rozwiązania 
złożona , wyobrażała w. „pierwszój: Laurę, „i Petrarkę podług 
„obrazu Juliana Dawida w. chwili gdy Petrarka: u stóp ubó- 


stwianćj Laury, czyta jéj swoje sonety; „obraz ten oddali panna 


Ludwika Bóbr i p. Stanisław Dowgielło; a. jeżeli prawdziwa 


Laura była taką jak. jój wczorajsza przedstawicielka, nie dziw | 
przeto że tak silne natchnienie wznieciła ; w sercu ; włoskiego ` 


nieśmiertelnego wieszcza, Druga część szarady, wyobrażała a- 
-niola stróża (L'ange) podług obrazu utworzonego przez znaną 
iz sswègo talentu amatorkę „artystkę hr.; Aleksandrowę. Przez- 
„dziecką si; p. Aleksandra. Lessera. „Obraz ten prawdziwie aniel- 
ski, wyobrażający młodą matkę czuwającą > nad dziecięciem ,. a 


nad niemi anioła stróża, oddali panny, Cecylia Potocka i Pame- | 
la Łabuńska. Rozwiązanie przedstawiało Andaluziankę, a mia- 


nowicie ; wysmukłego. Majo (mako), ofiarującego pięknej, Anda- 
luzyance -pomarańczę dla odwrócenia jéj uwagi, i wykradające- 
go w: tejże. chwili kwiatek z jćj głowy; całość ułożona również 
przez panią Maryę. Przezdziecką į wykonała pełna wdzięku An- 
„daluzyanki , hrabina Maurycową Potocka i p. Władysław, Mar- 
kowski»  Rozpoczynająca..tę zabawę. zagadka , oznaczającą Fier- 
cień , podzielona: >na, dwa: oddziały, i rozwiązanie, równie zaj: 
mujący. jak inne. obrazy : sprawiła efekt. W pierwszćj części 
wyobrażającćj i pojedynek , gdzie, męstwo „powoływało do wysta- 
wienia Piersi; wystąpili :. PP. Ign.: Izbiński, Hen. Dobrzański i 
Seweryn: Cichorski ; i część: druga „mająca oznaczać Cień ,. wzięta 
była: $i obrazu Watteau (La silhouette), gdy. młoda dziewica 
z czasów Ludwika XTy, usypia, przy kołowrotku, ¿a gwardzista 
woltyżer "TysvJe RA ścianie jćj sylwetkę, co widząc. brat  dzię- 
micy, budzi J4r aby „temu przeszkodzić. Ścenę „tę przedstawiali 
wybornić : Panna Marya Potocka, p. Hen. Prędowski.i hr. Gu- 
«staw. Tarnowski Bozwiąsepią Pod nazwą L'Adyersitć, było we- 
; 1 Przezdzieckić; :` Gz; 

dług obrazu pani Mary FEE poki, i przedstawiało: osobę 
‘dotknięta niedólą , i sprzedając Jabilerowi is 

wności: (pierścień). Przyjęli W apr raai Sząmbelanowa Teo- 
dora: Płatonow, hr. Aleksander de TE 4,P+ Konstanty Przez- 
dziecki. Oprócz tych „obrazów, JW. sawon Raslowakiy SĄ 
wny wice-prezes Te W..D. członek, komitetu Iustyt. moralnie 


swe ostatnie koszto- | 


"7 SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


CZAS. 
| 


zaniedbanych dzieci w Królikarni, -dėklańiowat balladę Józefa 
Dyo. Minasowicza; poczćm udano “się do górnych” salońów, a 
słynna amatorka-artystka ‘pani Emilia Reszke, wykonała z ta- 
lentem dwie arye Z Oper: F'orin i Folco d*Arles; zaś pani 
Des Essarts, hr. Ermäncya Uruska i jeden z znanych tenorów, 
tercet z 1szego Aktu Normy. Wieczór ten tyle urozmaicony i 
uprzyjemniony; ZAasZczycony został obecnością JJOO!" księstwa 
Gorczaków, oraz wielu innych * znakomitych * gości” płci 6bićj 
w liczbie około 400. Obok wszakże całćj swćj' wystawności, 
przepychu i. doboru najpiękniejszych dzieł dla tirozmaieenia; za- 
bawa ta nie samą tylko rozrywkę miała na celu, bo przewoó-. 
dnicząca wszystkim myśl dobroczynna, zwłaszcza *w. chwilach, 
obeenych, i tu chwalebne wydała owoce. Uproszone dwie opie- 


kimki Warszaw. "Tow. Dóbr., hrabina Zofia Starzeńska `i Te- |. 


kla 'z książdt Druckićh-qbeckich Wodzicka,! w asystehcyi” je- 
'dnegó “z członków tegoż Towarzystwa, redaktora Kuryer&, zá- 
stąpione początkowo przez JOI księżnę. Ogińskę, hrabinę Ty- 
szkiewicz i hrabinę de Chojseał , zajęły się sprzedażą progra- 
imiatów, która to dobroczynną spekulacya ; przyniosła dla Insty- 
ttu moralnie zaniedbanych qzieci, nadspodziewaną zaiste kwo- 
te, bo rubl. srebr. 588 kop. 30; która to summa po oblicze- 
nia jéj na miejscu, złożoną została na ręce preżydującego wtym- 
žė Instytucie, P: Antoniego Fraehkla. Po. skończonćj zabawie, 
daną była w “górnych apartamentach: hrabiostwa wieczerza, po- 
czem” ele grono opuściło progi tego domu, któremu tyle i to 
najprzyjemnićj spędzonych chwil, wszyscy zawdzięczają. 

'— Gazeta Poznańską pisze z Torunia 9 marca. — O nieszczę- 
śliwym przypadku wydarzonym przy zbierania mostu na Wiśle 
pód Toruniem, taki czytamy opis w liście przez naocznego 
świadka dó nas nadesłanym : -„„Niemogę zaniedbać opisania wam 
okropnego widoku, jakiego byłem świadkiem przy moście to- 
ruńskim w dniu wczorajszym. Magistrat tutejszy, jak wiadomo 
daje zbierać rok Tócznie na roztopach belki z most; niechcąc 
zaś tracić dochodu z mostówego, czeka z tą pracą aż do osta- 
tniéj chwili. "Tak się też stało tym razem, bo dopiero wczoraj 
podedniem, kiedy już "most był nachylony, zebrano ladzi do 
180 i zaczęto ściągać belki sprauchniałe i zgniłe; = gdy ta- 
kowych kilkanaście Ściągniono, póla dwa, jak na nieszczęście, 
jedno przy samćj klatće, a drugie przy kępie Bazar z pietw-. 
szóm ruszeniem się lodu w okumgnieniu podruzgotane ranęły 
w wodę, a ludzie na nich znajdujący się, spadywali jak gru- 

| szki z łamiącem się drzewem i swój grób w nurtach pod lo- 
; dem znaleźli. Trudno ozńaczyć ich liczbę; mnie się zdaje, że 
| dwudziestu ze starym mistrzem ciesielskim Caro i cieślą Bar- 
tlewskim pierwsi śmierć ponieśli. Resztę zaś mostu napelnio- 
| nego massą hidu, z téj i owćj strony komunikacyi z miastem 
i Bazarem pozbawioną, ten sam los Częścią spotkał, co i pierw- 
|sze dwa pola i nieszczęśliwi tam znajdujący się, tak samo, jak 
| pierwsi -potonęli, z wyjątkiem „kilku odważniejszych, którzy po 
$ Unka na kr zsajiużctewsz „ 
ępadh. A chic sł 
| dnych żoń i jęk tych nieszczęśliwych ,' podobny do ryku by- 


| digt} sćrce rozrywał. Dziś całój nocy spać niemogłem i chodzę 


I żak błędny. Wielu z tych biedaków zginęło, dotąd z pewnością, 
| dowiedzieć się niemogłem, bo niektórym z nich udało się zrej- 
terówać iz: polskiego mostu na Podgórze, mówią, że najmnićj 
80 śmierć poniosło, pracując za ten mizerny grosz na' kawa- 
lek chłeba dla dzieci i żon swoich! Wisła bardzo wezbrała i spö- 
| dziewać się należy wielkićj wody: dla niezmiernych' śniegów, 
które po wszystkich stronach spadły. Niedaj Boże; aby: Warta 
wasza podobną wypłatała biedę!“ — Drugi naoczny świadek 0po- 
| wiada, że chcąc ratować (pozostałych ludzi ‘fia moście jeszcze | 
niepodciętym przez lody a odległym 6d: brzegu toruńskiego o 
150 kroków, artylerya z moździerza rzucała siedmiofantowe gřa- 


naty, do których były liny przywiązane; za każdym razem przē- 


cie albo lina” pękła, albo granat nie doszedł <do' celu: Taki 
ten rodzaj ratunku okazał się nieskutecznym. Ludzi więc na 
częściach niezerwanych mostu; pożostawiono Opatrzności boskićj, 
bo pomoc ludzka na nic się nieprzydała. 


n A AZ ZEE OEOE ZEE OB WE WO KASA, TREC CZ ANRZ NZ RZE KZENNCZNK A, 
„Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy, 

Wiedeń: Kursa tele a s dnia 18 marca. -Motaliki 5-proc. 

9474, —: otalik AA = proc, 85/4, m detaligi 4-proc. 26% — 
3-proc. z 1850 r. 671,7 — 2/7706 48. —  f-prod. L8'/. 
z ciążw. « 1880 p. 260, 8027/s: — Augsburg 1097, — £dadyn 
10 kr. 47'(,4-— Paryś 149',.— Akcyo Bankowo 1425. — Akocye 
kolęi żel. póła. Fosdyn. 2345. — Pożyoska xp. 1851 Lit, A 977,,. 
B. 116%, Ost-Dnau Dampfach. 770. 

Kurs krakowski 18go marca. Banknoty austryac. żądają 95!,, 
płacą 95, — Pruski sarant ż. 102'/, pł. 102%,.— Ruble srebrem 
nowo ż. 100%, pł. 100 wand) giery'mowe ż. 104!/, pł. 104,— 
Cwanoygiery ‘Stare ż. 1034 pł. 103.— Imperyały $. 34. 9, pł. 
34 6. — Dukaty austryackie | holaederskie ż. 19 10, pł. 19 6.| 
Ż0frankowe ż. 33 3, pł. 32 prakt, 

301%, pł. 1017, — Listy Zastawne galio. ż. 92%, pł, g 

Kurs iwowski z dnia 14go marca: Dukat holond: s zdr, 3 kr. 
Dukat ceb. 5 złe. 8 kr. — ? 

Rubol ros. 1 «Zr. 44'/, kr, — Talar praski 1 etr. 35kr,— Polski 
kurant i pigoiogtotówta 1 sër. 17 Poig listów zast. w gal 
stan, Instytucie kredytowym: Kapiono prócz kaponów 100 po 91. 
złe. 30 kr. w ri. ki Sprzedano; H0Ń poh dr, | kę Da- 
wano; za 100 atrae kr. > 7 ZĄda00 zir; m kr. 

Kurs wiedenski z;dnia 17g0 ATA Z, 945,.— Nowa 
pożyczka. 857,.— Akocye Banku wic 28. — Akoyo kółei šol. 


lgs 


| |Stan barom igi ! Pręźność € Kierunek tą; | ? 2 i SZDDOY R Pa | 
| pemiere par Byc" pary modaói | ża te SBB D aponte r ipa dak 
"8.|-5 |-sprowadz, do. w powietrz 1 I Zr è "|. „napowietrzne, | - | 
AIS Oe Bonur ark. anec ey e. „2 oboj, ARRAY | 7104 | Cas3yitdkned Jqsdoi 
Laj 26710” 583 | |— .2* 0 P”, + 96 wpnwschodni by — z — 3 z śnieg z dóćszczeęm |11711771 
a Sga | 720%] od cJ' gpkachoddi datats an AAŚ „dno i mcasg sSosiapate liar 
18] 6| 27 0 740 | — 49/5 | 1 19 '|"anchodni 0 mol M q ż0:_ „jadilcdacqyshosfi 


Redaktor odpowiedzialny, KONSTANTY SOBOLEWSKI. 


"W DRUKARNI CZASU 


Bóg wie, jak daleko środkiem ` 
ME T MAAE A an 
"nieszczęście i okropňy “widok l Tament bie-_/ 


27.— Listy Zastawne polskie żądają | 
2. 1: 


Półimperyał roy. 9 adr, — kę, _ | | 


sel. 242.— Agio od złota 14. od srobra 87,. 

Kurs wrocławski s dnia 17 marca. Banknoty austryack, 13! ż. 
Benknoty polskio 98', 4. -= Listy sastewaa polskie dawno i 
„nowe £89,, -ż. Łisty zustówuo porsań, 4%, 165 ż., dto 
34, 98 d. — Kolej Krak.-górno-osląs. 94 Ż 


inseraty. 


Ces. Król. najw. Przywilejem opatrzone i przez 
wys. król. praskie ministeryam spraw lekarskich 


uznane 
Aromatyczno -Lekarskie > 


YDŁO Z ZIÓŁ 
Doktora iBorchardta 


zaleca się najrzetelniój w każdóm gospodarstwie i przy każdój go- 
towalai jako majskuteczniejszy i najwłaściwszy śro- 
dek przeciw tyle dokuczliwym piegom, trędom, wąĄZro ma, 
łuszczeniu skóry, plamom wątrobowym i innym 
nieczystościom skórnymi, jak viemn ćj osobliwie prze- 
ow szowstkości, suchości i żółtośći skóry. Mydło to 
s łatwością i bez. bólu pozbawia skórę plam pomienionych 
wzmacnia ją i chroni przed szkodliwemi wpływami zmiennego po- 
wietrza, utrzymuje skórę pulelaimą, świeżą i ożywioną, 
a tém samém. znacznie płeć upiększa i poprawia. My- 
dło to szozególnie korzystne jest takse iM" w kąpielach-qBQ 
iw tym celu wiclekroć najlepsze sprawiało skutki, - 

Aby wreszcie kupując to mydło, pie wziąść pr'’ypadkiem za nie 
innego, na'eży baczyć na to, że c.k. uprzywilejoware mydło z ziół 


kawy M. BBorchardta c: 


biało zielomą drukowaną paskę, z załączoną 
tu po obu końcach pieczątią i sprzedawane bywa 
po 21 kr. mę.; a w Krak wie tylko u p. Józefa 
Bartla w Rynku Ner 339 dostać je zawsae można prawdziwe 
i vie podrobione. = 

a ak wiadomo, użycie rozmaitych PROSZKÓW na 
ZĘBY (z węgla, palonego chleba, popiołu tytusiowego itd.) nie- 
tylko; że niejest dostuteczne dla oczyszczenia zupełnie zębów z osadu 
i przywrócenia im połysku, ale nadto Środki te w kształcie prom 
szków szkodzą na późnićj albo, dziąsłom, albo tćż polewie zę- 
bów. Takowe skutki były powodem do długoletnich poszu- 
kiwań i doświadczeń nad stósownością formy środka czy- 
sżezącego zeby, a wypadkieni onyctiże jest ' ; 


| Aromatyezna pasta na zęby 
5 Doktora Suin de Boutemard. 


Forwazbowiem maiąszu, jakim jest pasta, ra,właiciwszą 
jest, aby nietylko n wzmocmiemie dziąseł d: ała‘. ale 
zarszen majpesymićj i nieszkodłiwie czyścić zęvy, mi 
wzezyćĆ tw! rzące 2 w nich roślinne i zwierzęce pasożyty i wy- 
a tém samóm, O TE TT" TĘ ATZ nit mokiga, 
lęgnowania i utrzymywania zębów — owej ważnej 
części piękności i zdrowia ludzkiego — a zarazem do zajpo- 
biegania chorobliwym zadr. źiieniom. i 

Fasta ma zęby Da Suia de Boutemard, którą 
w Krakowie tylko u p. Jócfa Bartla w Rynku Ner 339 
dostać można, może być podług: dzisiejsz'go stanu kosmetycznej 
chem i uważana za najwyższy utwór ze wzz'ędu na pielę- 
'gwowanie zębów. — Uema pakietu jedaego wystarczającego na 
kilkomiesięczcą potrzebę oznaczoną jest na 40 kr. mk. (26-7-8) 


4 AROM: MEDIC: 
KRĄUTER= 
SEIF 


(250) Dla życzących sobie mieć z pierwszój ręki (2-6) 


Spirytus czysty i natural- 


iny: założony: jest z gorzelni i destylątorni we. wsi Ujeżdzie z tu- 
tejszcęjo okręgu +” skład i sprzedaż takow „i 
pod | 339. 8 cepach ti kt AGA pratowją "iate 
‘za garnico czystego spirytusu na 90% 
prawdziwego żytniego 90° 
stolarskiego do politury 91° 
joon okowity /„., „89% 
mnićj od 2 garncy się nie sprzędaje — biorącym wi oój ned5 


15 


Tralesa zł. 10 gr, 
n 12 n 
Sr ry 


l u 
» 
— 


15 
garncy 


| daje się rabat, SJag= Dla dogodneści biorących s; irytusy te, mo- 


żúa dostać we fłaszach z grube wych pi 

ach go szkła garncowych pieczętowa- 
nych, za fasz płaci się oddzielnie gr. 24, — idoon miniak bis 
w téjże kamienicy w. aptece pod. koroną. l ; 


Zmaleziomy 


właściciel odebrać. go. może w 


został w Niedzielę Pierścio- 
mek brylamtowy, Prawy 
u pod Nr. 15 w Gm. VII, Piasek, 
a: (249:3). 


Ważna wiadomość dla posiadaczy szorów, krytych powozów 
dla chcących micó obuwie skórzane nieprzemakalne. 


Angielska Gumnielastyczna tłustóść 
Patent Indian Rubber Grease of William Wri- 

_głesworth G Comp. in London. > 
„. Wysmarowane tą tłastością śkóry nigdy. nie przemakają, robi 
się giętkie i miękkie — i nie pęk» i 1 H 8 
m pobiera prędności i amalia ns: mąz dodęi P- 
ustość ta posiada-i' tę własność, że oższe 

skóry Ep być użytemi, ok zda "woja | 

| Ta angielska gummielastyczna tłustość jest w blaszanych pu- 

szkach wraz z opisaniem. C „te zd 
Wielka puszka złr. 2 kr. 30. — średnia złr. 1. — mała kr, 36, 
ond 3 9u można dostać: ©, m: 
w, Krakowie: K. Hermanna, w; Taroówie J. Jahna: "e Lwowie J, $, 


Jirgensa — i J, Stromengera, w Czerniowosch ci Stanisławowie 
RATA, w Brodach H. Klóbera,. w Brzeżanach Schabuth 
j€ Mórl, w Żółkwi R. Ohristiana, " | ŚNIĘ (1481-18) 


aatis dat at g7 PYT ało bożeń Pe : 
ZńalCZIÓNO iey wae Syna 


się zechoe do Redakcyi Czasu. © ,(244-3) 


ki Zarządzca Daukan T 
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